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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .

O negdaj iako wdoroczrtf uroczystość uro- 

dzin N . P A N A , JO . X if ie  Namiestnik  oto

czony w ładzam i W ojskow em i i  C yw ilnem i sk ła

dał bold  życzeń od narodu  dostojnem u B ratu  

M onarchy , w Kościele M e tropolita lnym  JW . 

Prym a* celebrował M szę wielką > po k tórej n a 

stąpiło Te Deum. W ieczorem  D om y Rzfdow d 

i p ryw atne ośw iecono.
W czorajszą  noc wtelu pobożnych m iesz- 

kańców Stolicy  przepędziło  w rozm aitych Ko- 

ściołach w k tó rych  daw nym  obyczaiem  odby. 

w a ły  się J u tr zn ie ,  najliczn iejsze zgrom adzenie 

t y to  w Kościele S . D ucha.
W ielk ie  Ó ra td rju m  skom ponow ane przez 

B im la  na  dwa C hóry  * tow arzyszeniem  całe j 

• rk ie s try , by ło  z dokładnością w ykonane wKo- 

ściele w yznani*  Ew angielickiego przez licznych 

A m a to ró w  l A r ty s tó w  naszej sto licy  pod dy 

rekcją  P . Jaw orka  , w dzień Bożego N * ro -

dzenia.

fl ę d  dni* dzisiejszego na C zystem  u  P.

Gebla za wolskiemi rogatkam i są do widzenia 

Jasełka  przyzwoicie urządzone.

N adużycie  Jat/mego w Policzę Obchodu.

N* Święto Śgo Szczepana  M ęczennika 

W  drugie Św ięto  Bd'.ego N arodzen ia  przypa- 

da iące , wiejscy ludzie zwykli na K apłana w cza

sie Mszy rzucać Owies n ł  pam iątkę ukam ieno

w ania tegoż Św iętego , ^d a  rżało się ze  za

m iast owsem lub inneni z iarnem , rzucano rzecza

m i mogącemi uszkodzić. D rugi rok  t e n u i , 

by t przypadek, źe nie na K apłana ale n a  p rzy - 

byłe dla N abożeństw a osoby z C hóru rzucano 

n ie  ziarnem  ale gruzem  i pom im o napom inania 

Proboszcza , W ó jta  i E konom a niepoprzestano, 

tak dalece że  osoby do K ościoła p rzyby łe  od

dalić się przym uszone b y ły . P rzyszło  m iędzy 

prźełsżon mii a p o d w łz d n e m i do k łu tn i, z k tó 

re j  urosła sprawa policy jna, m iano i f  zazb ro*

Idnią obrady R elig ji, p rzeszła przez w szystkie 

In stan c je  a  skońć iy ł*  się n a  u zn an iu  prze w i

n ien ia  pócifgaiącego za sobą kary  po licy jn e ,

i te  się n a  w innych przekonanych spe łn iły  __

T e n  czas zowie się G ody  od godzenia się  na 

służbę; Czeladź ma przysłow ie , ,  na S ty  Sczepan 

każdy sobie P a n ,, i w ten czas w łaśnie iest obchód 

upekorzen ia G ospodarzy i G ospodyń przed Pa

robkam i i D ziew kam i, albow iem  pierw si drugim  

chcącich  Utrzym ać Inb nam ów ić  ulegać musza. 

Iest to s ta ro ży tn y  zabytek k tó ry  sięga ieszcze 

czasów przed C hrześćjańskich ,  podobny do 

i oWego w R zym ie  pod 17 C ru d n ia  obchodzone

go Św ięta (S a tu rn a lia )  zw an eg o , kiedy uroczy
stość rów ności m iędzy ladam i bez różn icy  sta- 
Ków (ia k a  bydź m iała  za panow ania S a tu rn a )  
obchodzono. Ludy tu  osiadłe czy naśladow ały 

I R z y m ian  lub by ły  przez n :ch naśladow ane
zostaw iam y to badaczom sta roży tności___

O negdaj przy ulicy S. K rzysk iej w  dom u 
p o d N r: 133+ znajdowało się n a  w ieczerzy  k il
kanaście znakom itych  bśób, na za iu trz  gospo
darz na stoliku postrzegł Staroświecki sreb rn y  
m alej wartości żegarek , niem ogąc się  dom yślić 
do kogo na leży , być wróże że to  iest iaki rzad 
ki an ty k  albo talizm an , lub osobliwsza iaka 
pam iątka , w z y w a  przeto w łaściciela po ode
b ran ia  zastaw ionego an tyka . _



A r ty k u t  nadesłany.
Panienka sześcioletnia w Warszawie na 

I i w n c j  ulicy słysząc często czytane Gazety , 
W których opisywane hywaią srogie ppstępowa- 
n i ® Turków z Chrześcjanami w Państwie O tto-  
mapskiem, że zab i ia ią ' Xięży, starców, niewia
s ty ,  panny i dzieci, wielką ku nim niechęć po
w zię ta .  Dnia iednego miała sobie ofiarowa
na figurkę wystawuiącą Turka pięknie przy- 

anego. Dostawszy ią do rąk i będąc zapewnio
ny ze  ies tw samej rzeczy obrazem Turka ,  gło
wę figurce urwała, A  gdy iej mówiono, że 

ata gniewać się będzie, iż tak niegrzecznie 
postąpiła sobie z figurką gipsową, odpowiedzia
ła  nieco się zastanowiwszy, prawda że to nie 
pięknje  dla Panienki i boię się T a ty ,  ale ie- 
dn y m  Turk iem  nmiej  hędzie, ia chcę byda 
Bublint} Greczynką.

R  O  Z  M  A  I T _ 0  Ś C I.
Wielcy Xta M IKOŁAJ i M J C H A Ł  wy. 

Jechali z W ilna  do Peterzburga , gdzie także 
przybyła  W ie b X in a  M A R J A  z swoim Małźon- 
kiem  Xcieni następcy Sasko-Wejrnarskini .

Wciągu Listopa:  na  Ukrainie,  Podolu i 
w Kiiowie dały się uczuć znowu pokilkakroć 
trzęsienia ziemi.

Król Hiszpański w y s ła ł  poselstwo do 
stanów zubolewaniem nad terazniejszemi zda

rzeniam i a osobliwie w Kadyxie, przytym  za
chęcając do zgody i ustalenia zasad konstytucji .

Gdy n ie d a w n o  w Bordo na ulicy’ kobieta 
dostała nagle paroxyzn iu  wielkiej choróby , 
obecny M ajtek  wtłoczył iej w gębę garść gru- 
oej soli, na tychm ias t  chora została uleczoną , 
odtąd doświadczają bardzo skutecznie tego le
karstwa.

-W Jeduem z miast stołecznych w n iem 
cząca ,  Pewny M in is te r  przejrzaw szy  bilety

które mu przysłały rozmaite osoby * powinszo
w a n ie m  nowego r o k u , wszystkie tęź osoby ko
lejno przez następny rok zapraszaj do siebie 
na obiad( niezły byłby to zwyczaj)

Kroi Szwedzki wvd«l odezwę do naro
du zachęcając aby składano modły dziękczy
nienia  Przedwiecznem u za  rozmaite łaski ia- | 
kie S zw ecjaw tych  czasach o t rzy m afa— u P ra -  
dze wCzechach ogłoszono, brejve Papieskie wktó- 
rem ubolewa Ojciec S iź są Katolikom do
zwalane  czytania  pism gorszących iakó to: po
ezje S zy le ra , Węrclera, W itan ia  itp:

w Dreźnie przypadkiem w lochu za m ia 
stem znaleziono Panienkę,  dobrze ubraną,  sie- 
d??cą spokojnie , lecz to był trup, pokazało się 
iź była to cóika ogrodnika , która przed nie 
jakim czasem zniknęła i na próżno ią wszędzie 
szukano. Żadnego siadu zabójstwa uieznale-  
z iono,niewiadomo dotąd iska była przyczyna 
tak osobliwszego zgonu tej dobrej pobożnej i 
cnotli twej Panienki.

w Jednem z większych miast Polskich są 
dwie podeszłe D am y wielkie amatorki T eatru ,  
ciągle abonuią Loże i nieopuszczą żadnego w i
dowiska. Lecz iedna z nich wzrok u trac i ła ,  
a ćm ga  przygłuchła. Podczas grania sztuki ta 
która n rew idzi , przez małą trąbkę opowiada 
głuchej wszystko co aktorosyie mówio na sce
nie, a głucha niewidomej donosi iak aktor 
lest ubrany, ialcie czyni poruszenia, j coyleko- 
racja przedstawia. Tak im  sposobem te zacn e  
Papie słodzą swe kalectwa.

Przyiechali do Warszawy, 
Dąbrowska Jenerałowa z Poznańskiego. 
Kjdziatowicz Radca z Lubelsk:
Bukowski Karol O by: z Gołocins.
Małecki Paweł Oby: z Bieliny,
O brębski  F ranc i :  Kunimi:

Briichl Em anue l  Sekret: z A ugust*^*,  
Radzimiński Jakób Komornik.
Mieczysław Hra:  Potocki 

j Bentkowski A nto:  O by:  z  Kały,
Cieciszewski Józef z  Kanty.
Jaster Antoni Szam, z W rocław ia .
Jankowski Józef z Mińska.
Zmieiewski Kran: Oby: z Radomia.  
Plewczyński Flerjan A djunkt  
Zawisza Tomasz Dependent z 'R a d o m ia  
Sawiczewski Oby: z Krakowa.
Zawichowski Stani:  O b y F z  Krakovya 
Roszkowski Jan O bv:

D O N I E S I E N IA ,
N iżej  podpisany poleca się z , rożnem! 

gatunkami przednich i ordynary jnych  noźdw sto- 
ło w y ch ,  kieszonkowych , scyzoryki,  brzy tw y, 
i rzeznicze noże, n o ż y c z k i , szczypce,  szable, 
szpady, ostrogi, żagi , pilniki, woreczki,  ktotki ,  
m łynki do k aw y ,  mosiężne mozdzierze, że-  
lasita do prasowania, i różne rzemieślnicze n a 
rzędzia, i żelazne towary ,  płatowane i lakiero
w ane lichtarze, ec t :—  Smyczki i struny , wa
zowy balki i szale, łyżki  w d o b ry m  gatunku,  
parasole, woskowe płótna , holenderski papier  
do pisania, nicie z laubegastu i rónze inne rze
czy,pryrzeka dobre towary i um iarkow aną  cenę. 
w Sklepie przy M arywiiu  naprzeciwko G łów : 
Ratusza N r :  i .  J. W . Storrberg  zS a lin g e fi .

Niżej podpisana ma honor uwiadomić 
Prześwietną Publiczność , iż u n i e j , m a  ulicy 
d ług ie j  pod N i :  578 m ożna dostać Powinszo
wania na npwy rok, oraz biietów w  najp iękn ie j
szym guście. W dewa W ilke.

T N .  Dziś Opera  W estalka, Ju tro  Kom: 
G e lih ib  i Ope: H aniel na zo n y .
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